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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie do domu dopłaca sie 
40 hal. 


Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70h., 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 

mie: kiem kwartalnie 10 kor., w .mnych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Cena numeru pojedynczego 10 hal. 
Cena numeru poniedziałkowego 4 h. 


r ° 
Odwrót Rosyi. 
Od tak dawna zapowiadane i wciąż odr 

kładane przemówienie rosyjskiego ministra 
spraw zagranicznych Izwolskiego w Dumie 
przyszło wreszcie do skutku w piątek. Po- 
przedziła je, jak wiadomo, ogłoszona w urzę- 
dowej „Rossiji* nota rządu rosyjskiego, Z 
treścią której zapoznaliśmy już czytelników. 
Nota rzoczona, jak wiemy, wyraża zgodę na 
propozycyę Austryi co do przedyskutowania 
sprawy aneksyi Bośni i Hercegowiny przed 
konferencyą w rokowaniach pomiędzy po- 
szczególnymi gabinetami, zawiera jednakże 
dla Austryi warunki nie tyle trudne, ile po- 
niekąd upokarzające. Mianowicie w nocie tej 
było powiedziane, że „jeśli mocarstwa poro- 
zumią się w kwestyi bośniackiej, „przyszła 
konferencya musi nie tylko znieść artykuł 
XXV, ale także stworzyć nowe postanowie- 
nia, zawierające szczegółowe i do- 
kładne uregulowanie nowejsytua- 
cyi w Bośni i Hercegowinie. | 

Ogólnikowe to oświadczenie nabierało 
treści w zestawieniu z głosami inspirowanych 
przez rząd rosyjski dzienników, które zape- 
wniały, iż gabinet petersburski wystąpi z 
projektem statutu organicznego dla autono- 
mii Bośni i Hercegowiny i będzie się doma- 
gał kontroli mocarstw nad tymi krajami!... 
Wobec pogłosek o takiem prowokującem 
stanowisku Rosyi, oczekiwano z niecierpli- 
wością zapowiedzianego expose Izwolskiego, 
gdyż przewidywano, że rosyjski minister 
spraw zagranicznych w swej mowie paria- 
mentarnej ściśle określi przytoczony powyżej 
ustęp noty i wyrażnie wymieni myśl opra- 
cowania statutu organicznego dla Bośni. Prze- 
widywania te jednakże nie ziściły się, i p. 
Izwolski w mowie swej nie tylko nie wspo- 
mniał o prowokacyjnym projekcie statutu 
organicznego i kontroli mocarstw, lecz prze- 
ciwnie słowa jego, w przeciwieństwie do kwa- 
śnego tonu noty, brzmiały bardzo pokojowo. 
Przeszedłszy po ogólnikowym wstępie o 0- 
gólnej sytuacyi politycznej do sprawy ane- 
ksyi, p. Izwolski zaznaczył z całą stanowczo- 
ścią, że Rosya nie może wystąpić z protestem 
przeciw aneksyl tak ze względu na „poprze- 
dnio przyjęte zobowiązania”, jak i wobec 
ewentualnych następstw. 

„Zasłona pokrywająca przeszłość -- mó- 
wił p. Izwolskij — stała się obecnie trochę 
przejrzystszą, a aczkolwiek spowodowała to 
cudza niedyskrecya, nie mogę zajmować się 
jeszcze autentycznością opublikowanych do- 
kumentów budapeszteńskiej kon- 
wencyi z r. 1877 i berlińskiej dekla- 
racyi z r. 1878. Sąd o tych aktach należy 
do historyi. Rzeczą moją jest jednak liczyć 
się z tymi aktami, a także z szeregiem in- 
nych późniejszych dyplomatycznych 
układów, z których niejedne utraciły już 
bezwątpienia swą moc obowiązującą, ale in- 
ne do pewnego stopnia zawsze jeszcze ogra- 
niczają swobodę rosyjskiej dyplo- 
macyi. W takich warunkach nie trudno o- 
cenić, do jak niebezpiecznych na- 
stępstw mógłby taki protest do- 
prowadzić Rosyę. Protest taki byłby u- 
warunkowany albo prawnemi normami, albo 
też zamiarem poparcia go siłą. Z tego, co 0- 
świadczyłem o poprzednich zobowiązaniach, 
może Duma poznać, jak bezpodstawnym 
byłby punkt wyjścia dla takiego 
protestu, który spowodowałby nieuniknio- 
ne zaostrzenie stosunku z Austro- Węgrami, 
a może nawet doprowadziłby do faktycznego 
konfliktu. Wystąpić zaś z protestem 
bez zamiaru poparcia go bronią, 
jeśliby tego zaszła potrzeba, byłoby naj- 
większym błędem politycznym“. 

„Jeżeli jednak Rosya — mówił dalej mi- 
nister — nie ma prawnej podstawy do pro- 
testu, to przecież ma prawo, a nawet obo- 
wiązek powołać się na ien akt międzynaro- 
dowy. który normuje sytuacyę Bośni: na 
traktat berliński. Jeżeli teraz jedno z mo- 
carstw zdecydowało się spowodować zamianę 
jednego paragrafu w traktacie berlińskim, 
najniekorzystniejszego dla tego państwa, ą 
Rosya niemoże temu przeszkodzić, 
spada na nią moralny obowiązek zwrócić u- 
wagę na inne paragrafy tego traktatu, ogra- 
niczajace ją i niekorzystne dla niej, a s Z CZO- 
gólnie niekorzystne dla państw 
bałkańskich i dla Turcyi. 

W powyższem oświadczeniu streszcza się 
zasadniczy punkt stanowiska Rosyi: wyraża 
on milcząco zgodę na aneksyę, Żąda tylko 
kompensaty w postaci zmiany innych pa- 
ragrafów traktatu berlińskiego. 
W jakim kierunku pójdą żądania Rosyi, mi- 
nister lzwołskij określił to w następującym 
ustępie swego przemówienia: 

Rosya przystępuje do rokowań bez egoi- 
stycznych celów, wystąpi w obronie po- 
wszechnego pokoju i zapomocą wszelkich 
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Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


„Z inicyatywy Rosyi do programu k on- 
ferencyi przyjęto punkt, dotyczą- 
cy pewnych ulg dla Serbii i Czar- 
nogóry. 

„Także do Bułgaryi odnosi się Rosya 
serdecznie, choć zaprzeczyć nie może, że 
wieść o ogłoszeniu Bułgaryi królestwem 
przyjęła z silnem wrażeniem. Bułgarya 
postąpiła wbrew życzeniom Rosyi, 
nie moźna jednak powiedzieć, aby Rosya nie 
sympatyzowała ze stworzoną przez siebie 
Bułgaryą, która osiągnęła wskazany sobie 
cel. Dlatego Rosya starać się będzie znaleść 
jak najprędzej sprawiedliwe wyjście dla 
bBułgaryi i Turcyi. Bułgarya została też 
poinformowaną, że stanowisko Rosyi wzglę- 
demi niej, zaleźnem jest nie od tego, co by- 
ło w przeszłości, lecz od stanowiska na przy- 
szłość, o ile Bułgarya z innemi pań- 
stwami działać będzie solidarnie. 
Bułgarya, Serbia i Czarnogóra powinny 0 
tem wiedzieć, że dla nich jest jedna droga, 
a tą jest moralna i polityczna jedność. Ce- 
lem Kosyi jest państwa te związać z 
Turcyą i w ten sposób wzmocnić ich na- 
rodową i ekonomiczną samodzielność.“ 

Z expose Izwolskiego zasługuje jeszcze 
na uwagę ustęp, w którym minister rosyj- 
ski stwierdza, iż w sprawie bałkańskiiej 
nastąpiło porozumienie Rosy z Włochami. 
Jest to wymowne memento dla dyplo- 
macyi austryackiej. Ale do tej ważnej 
sprawy powrócimy w specyalnym artykule. 
Omawiającjedynie zaznaczone w mowie Izwol- 
skiego stanowisko Rosyi wobec Austryi trze- 
ba stwierdzić, że przemówienie to brzmi o 
wiele łagodniej, niź wspomniana wyżej nota 
rządu rosyjskiego i nie wskazuje bynajmniej, 
aby gabinet petersburski zamierzał naprawdę 
wystąpić z takiemi prowokacyjaemi żądania- 
mi, jak statut organiczny dla Bośni i kon- 
trola mocarstw. Świadczy to, iż rząd rosyj- 
ski, który, jak wykazują artykuły prasy ro- 
syjskiej i pewne niewyraźne ustępy w nocie, 
nosił się z podobnymi projektami, — cofnął 
się w ostatniej chwilii zaniechał stawiania wa- 
runków, których Austrya nie mogłaby przy- 
jąć.. Byłoby to zresztą ze strony Rosyi 
krokiem czysto prowokacyjny. Kraje zaane- 
ktowane i bez statutu organicznego, opra- 
cowanego przez despotyczno-jenerał-guberna- 
torską Rosyę (1), otrzymać muszą autonomię, 
bo tego wymaga przedewszystkiem duch kon- 
stytucyjny państwa i nad tem czuwa wola 
ludów Austryi.. 

Jednocześnie z tyia odwrotem Rosyi u- 
rzędowej w sprawie bałkańskiej i w opinii 
rosyjskiej nastąpił zwrot znamienny a nie- 
spodziewany.. Po paroksyzmie antiaustrya- 
ckim i atakach na Izwolskiego za zbytnią u- 
ległość wobec Austryi (z wyjątkiem skrajnej 
prawicy) Duma przyjęła jego mowę oklaska- 
mi i uchwaliła następującą formułę, wniesio- 
ną przez Guczkowa: 

„Duma wyraża swoje serdeczne współczu- 
cie dła narodów słowiańskich, spokrewnio- 
nych z Rosyą, a również i nadzieję, że rząd 
poczyni wszelkie usiłowania dla przestrzega- 
nia uprawnionych interesów tych narodów. 
Duma jest przekonaną, że ten cel przy bez- 
warunkowem utrzymaniu narodowej godno- 
ści Rosyi, osiągnięty będzie na zupełnie 
pokojowej drodze. 

W każdym razie przemówienie Izwolskie- 
go w związku z uchwałą Dumy świadczy o 
znacznem otrzeźwieniu w oficyałnych i nieo- 
ficyalnych sferach rosyjskich. 


KRONIKA. 


Kraków 28 vrudna.i 

Boże Narodzenie. Trzydniowe mieliśmy w 
roku bieżącym święta Bożego Narodzenia; po 
dwóch bowiem dniach właściwego święta, nastę- 
powała niedzieła, która wskutek tego nąbrała 
cechy uroczystego święta. 

Przebieg tych dni nie wiele się różnił od 
przeciętnego Bożego Narodzenia. — W wigilię 
panował w mieście ruch niezwykły. Od wcze- 
snego rana ulice roiły się od przechodniów, spie- 
szących na zakupno artykułów niezbędnych na 
wieczerzę i święta. Także inne sklepy zapełniali 
liczni kupujący, nabywając zabawki i inne po- 
darki dla swych bliskich. Szczególnie ruchliwe 
życie wrzało w Rynku. Tu — zachodnia połowa 
placu zamieniła się w istny jarmark ; ustawiono 
tam mnóstwo kramów i straganów, a wśród 
nieh snuli się gęsto kupujący. Wschodnia połać 
rynku tworzyła znów gęsty las świerkowy. Ma- 
lal on jednak stopniowo w miarę sprzedaży 
drzewek, aż zniknął zupełnie późnym wieczorem, 
podobnie jak owe kramy i stragany. Z chwilą 
nastawania pory wieczornej — miasto zmieniło 
nagle swój wygląd. Ulice opróżniały się zwolna, 
sklepy zamykać poczęto, przestały kursować 
wozy tramwajowe, a nawet większa część dorożek 
odjechała — tak, Że wreszcie około godziny 9 


środków dyplomatycznych stać będzie silnie | ulice opustoszały zupełnie. Była to bowiem chwi- 
i bezinteresownie po stronie wszyst-|la, w której wszyscy chrześcijańscy mieszkańcy 


kich bez 
skich, 


różnicy państw bałkań- 


zasiedli do stołu, dla spożycia tradycyjnej koła- 
cyi wigilijnej i złamania się opłatkiem. Wkrótce 


de Trevise, F. Jones & Cie, A. Lorette. 


potem zajaśniały okna: domów: to świeczki gdo- 
biące choinki zapłonęł$ i równocześnie słyszeć 


się dał tu i ówdzie śpiew kolęd. — Tak było 


do północy. Przed godziną 12 ulice zaroiły się 
znowu licznymi przechodniami, a wszyscy Śpie- 


szyli do świątyń Pańskich „na pasterką.* Od- 
prawione zostały owe Msze Anielskie niemal we 
wszystkich kościołach krakowskich, 


zaraz i całe 
głuszy, przerywanej tylko głosem zegarów wie- 
Żowych 
hejnały. 


Pierwszy dzień świąt minął przy pogodzie 
pięknej choć zgoła nie zimowej. Śniegu ni śladu 
ale i błota nie było. Usunął je wiatr — służba 
zakładu czyszczenia miasta. Temperatura łago- 
to też Rynek 
zapełnił slą w południe odświętnie przybraną pu- 
blicznością. Nie towarzyszył jednak jej „prome- 
nadzie* zwykły gwar, nie czynne bowiem były 
Powa- 


dna pozwoliła na dłuższy spacer, 


do południa też tramwaje jak i dorożki, 
Żnie i spokojnie przechadzano się po ulicach 


miasta po wysłuchanin uroczystych nabożeństw 


w kościołach. Popołudniu spieszyli znów znajo- 
mi do znajomych, by złożyć sobie wzajemne ży- 
czenia i spędzić kilka chwil wesoło i swobodnie 


zdała od trosk codziennych. Także teatry prze- 


pełnione były w dniu tym, podobnie, jak dni 
następnych. 

Bawiono się, jak kto mógł i umiał, przez 
trzy dni, a wesołość cechowała nawet ruch uli- 
czny. — W drugie święto odbyło się tradycyj- 
ne obrzucanie wzajemne owsem na pamiątkę 
ukamienowania św. Szczepana. Owies jednak u- 
stąpić musiał nowoczesnemu, modnemu wyna- 
lazkowi: „confetti“, to też pstre papierki po- 
krywały grubą warstwą bruk kamienny. 

W niedzielę znowu zapanował silniejszy 
mróz, który zwłaszcza wieczorem stał się na- 
wet dość dokuczłiwym, za to w dzień wszyst- 
kie ślizgawki krakowskie wypełniły się ochoczą 
młodzieżą, która z wdziękiem i swobodą, wła- 
ściwą swemu wiekowi, oddawała się zdrowemu 
sportowi łyżwiarskiemu. — Również urządzony 
niedawno przez związek turystyczny tor sane- 
czkowy zwabił amatorów tej u nas szerzej nie- 
znanej rozrywki, a ogólną uwagę zwracał autc- 
mobil, który holował kilka saneczek, zapełnia- 
nych rozbawioną i ochoczą młodzieżą płci o- 
bojga. 

Wspólny opłatek „Głosu Narodu“ wydało wy- 
dawnictwo dziennika w niedzielę o godzinie 11 
przed południem w wielkiej sali domu robotni- 
czego. Rodzinna ta uroczystość zgromadziła u 
wspólnego stołu członków Rady nadzorczej, dy- 
rekcyi, redakcyi, tudzież personal drukarni, admi- 
nistracyi i ekspedycyi. Wygłoszono cały szereg 
pięknych toastów, które rozpoczął prezes Rady 
nadzorczej Dr Bogdanik. Po nim zabierali głos 
pp.: red. Maćkowski, Dr Nowicki, X. Mytkowicz, 
prof. Dąbrowski, kierownik drukarni p. Dobrzań- 
ski, metrampaż Strzelbicki i inni, — a we 
wszystkich przemówieniach brzmiała nuta nie- 
zwykłej serdeczności i głębokiego przywiązania 
do zasad i programu, których sternikiem i przed- 
stawicielem jest „Głos Narodu*. — Podnoszono 
z naciskiem uczucia solidarności, zaufania i łą- 
czności celów wszystkich pracowników pisma, 
które wraz z stronnictwem około niego zgrupo- 
wanem dąży przedewszystkiem do wytworzenia 
harmonii społecznej, usunięcia walki klasowej i 
wogółe do odrodzenia narodu na zasadach chrze- 
ścijańskiej miłości i sprawiedliwości. Nie brakło 
gorących Życzeń najszerszego rozwoju dla dzien- 
nika, — i zwycięstwa ideałów społeczno - naro- 


i|dowych dla stronnictwa. 


Wogółe zaś cały obchód nosił cechą istotnie 
rodzinnego Święta, którego wszyscy uczestnicy 
połączeni wspólną myślą i współnemi dążeniami, 
poświęcają chętnie czas swój i pracę swoją dla 
doprowadzenia do szczęśliwego końca zbożnie 
rozpoczętego dzieła. 

Aleksander Bandrowski wystąpi z koncer- 
tem własnym w sali Starego Teatru w ponie- 
działek dnia 4 stycznia 1909 r. Artysta śpie- 
wać będzie z orkiestrą fragment z dramatów 
muzycznych Wagnera, wszystkie w przekładach 
własnych, nadto nieznaną w Krakowie scenę ze 
„Starej baśni“, dopisaną przez Wł. Żeleńskiego 
już po przedstawienicch krakowskich opery. — 
Bilety na ten koncert można już nabywać w 
składzie fortepianów B. Gabryelskiej. Kasa Sta- 
rego Teatru otwarta będzie od soboty dnia 2 
stycznia. 

Kilka nieszczęśliwych wypadków zamąciło 
niestety i ubiegłe święta. I tak emerytowany 
radca budownictwa p. Matula upadł na ulicy i 
potłukł się tak ciężko, Że go musiano przewieść 
na klinikę chirurgiczną, W zakładzie Helelów 
odebrał sobie Życie, wyskakując z okna II pię- 
tra, p. Ignacy Romb, ojciev pani Stapińskiej, 
cierpiący od dłuższego czasu na melancholię. — 
Służąca u majstra krawieckiego p. K. przy ul. 
Sławkowskiej, udusiła podczas snu przypadkiem 
własne niemowlę Pogotowie ratunkowe mia- 
ło mnóstwo roboty, opatrując ofiary rozmaitych 
bójek ulicznych. Lista jest zbyt długa, aby ją 
powtarzać. W ogólności, jak zawsze przy po- 
dobnych okazyach, wódka stała się powodem 
wielu przykrych awantur, a szynki żydowskie, 


naturalnie pootwierane, miały duży odbyt, co 


wszędzie 
przy wypełnionych po brzegi pobożnymi nawach. 
I znowu przed godziną 1 w nocy ruch powstał 
w mieście, lecz tylko chwilowy, zamarł bowiem 
miasto utonąło w ciemnościach i 


i dźwiękami strażnika wytrębującego 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu*, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., 
szy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 e 
numeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, 


skład 


znowu pociągało za sobą bijatyki, kalectwa i 
karczemne kłótnie, 

Kiedyż nareszcie doczekamy się ustawy, za- 
kazującej bezwarunkowo sprzedaży napojów wy- 
skokowych w niedziele i święta? 

Sprzedaż kart: korespondencyjnych wyda- 
nych z okazyi jubileuszu cesa za ustaje z d. 
31 grudnia 1908. Od tego dnia nie będzie mo- 
żna nabywać kart jubileuszowych ani w urzę- 
dach pocztowych ani u sprzedawców znaczków 
pocztowych, ale i.irtki przed nim zakupione i 
w rękach publiczności będące, nie bądą wykłu- 
czane od transportu aż do chwili, którą ozna- 
czy później dyrekcya poczt Sprzedawcy znacz- 
ków pocztowych mogą niesprzedane do dnia 31 
grudnia 1908 zapasy kart jubileuszowych wy- 
mieniać w urzędach pocztowych na inne znacz- 
ki pocztowe równej wartości tylko do dnia 5 
stycznia 1909. 

Awantury studenckie w Paryżu doszły do 
niebywałych rozmiarów. Powodem było wy?a- 
nie nowych przepisów co do egzaminów lekar- 
skich. Stworzono mianowicie nowy stopień le- 
karski „agregó”, który miał nadawać pewne 
przywileje specyalne. Do egzaminu mieli być 
dopuszczeni lekarze ukończeni, a egzamin miał 
się odbywać co roku w innem mieście, posiada- 
jącem wydział lekarski. Na początek przezna- 
czono Paryż. Tymczasem studenci medycyny 
uznali ten egzamin za niepotrzebny i obciąża- 
jący ich moralnie i materyalnie. Aby zaprote- 
stować przeciwko postanowieniom rządu i wy- 
działu lekarskiego, — wpadli do umiwersytetu, 
wygwizdali egzaminatorów i powybijali szyby. 
Potem zwrócili sią do pałacu luksemburskiego, 
gdzie obraduje senat i tam wyrządzili takie sa- 
me szkody. Wystąpiła zatem policya, którą stu- 
denci przyjęli gradem zgniłych jabłek, kartofli 
i jaj. Przyszło do krwawego starcia, przy któ- 
rym wielu policyantów i studentów odniosło 
ciężkie stosunkowo rany. Z tego powodu rząd 
zamknął trzy pierwsze lata medycyny. 


Telegramy 


'(Tełegramy „Głosu Narodu* z dnia 28 grudnia.) 
Jubileusz papieski. 


Rzym. Uroczystości jubileuszu papieża za: 
kończyły się wczoraj „Te Deum“ w kościele 
Lateraneńskim. 


Prasa petersburska po mowie 
Izwolskiego. 

Petersburg. Omawiając mowę Izwolskiego 
podnosi „Słowo*, że Izwolski zanadto podno- 
sił w niej życzenie pokoju i przez to zaszko- 
dził swemu stanowisku. 

„Nowoje Wremia* wyraża zadowolenie z 
obiecanego poparcia dla związku bałkańskie- 
go ubolewa jednakże, że w mowie Izwolskie- 
go, brakło sprecyzowanego stanowiska w in- 
nych kwestyach. 

„Riecz* omawia popieranie związku bał- 
kańskiego i spodziewa się międzynarodowej 
gwarancyi autonomii Bośni i Hercegowiny. 


Nota Rosyi. 


Paryż. Minister spraw zagranicznych o- 
trzymał od ambasadora rosyjskiego tekst no- 
ty rosyjskiej, wystosowanej do mocarstw, 
który Rosya dnia 23 b. m. ogłosiła. 


Napad na Fallieresa. 

Paryż. W piątek przed południem, gdy po 
placu de VEtoile w Paryżu przechadzał się 
Fallieres w tewarzystwie generalnego sekre- 
tarza Ramandona i pułkownika Lason, nagle 
przystąpił do prezydenta kelner kawiarniany 
Jan Mattis, chwycił go pod szyję i zaczął 
szarpać za brodę. Towarzysze prezydenta po- 
spieszyli mu natychmiast z pomocą, powalili 


, napastnika na ziemię i kazali go aresztować. 


Przy Mattisie znaleziono medal z podobizną 
generała Merciera, medal „Patrie Francaise*, 
legitymacyę żółtego syndykatu i zbiór pie- 
czątek, z podobizną księcia Orleańskiego. 

Przy tym napadzie, dokonanym z ogro- 
mną szybkością prezydent Fallieres doznał 
zadraśnień na uchu (!), nie stracił jednak ani 
na chwilę przytomności umysłu i spacerował 
dalej. 

Generalny sekretarz Ramandon zapytany 
o przebieg napadu opowiadał, że w miejscu, 
gdzieschodząsię ulice „de Jen:.*i „Marceau“, na- 
gle jakieś indywiduum, znajdujące się w odla- 
głości trzech metrów od prezydenta, rzuciło 
się na tegoż i objęło go silnie oboma ręka- 
mi. Prezydent został przytem zadrapany w 
ucho, a jego laska złamała się. 

Napastnik, pochwycony natychmiast, za- 
czął wołać, że nina przy sobie żadnej bro- 
ni, że chciał tylko pociągnąć prezydenta za 
brodę. Napastnika aresztowali natychmiast 
dwaj agenci policyjni, którzy zwykle towa- 
rzyszą prezydentowi w jego spacerach. 

Prezydent bez śladu najmniejszego wzru- 
szenia spacerował dalej i z doskonałym ape- 
tytem zjadł śniadanie. 

Paryż. Na wniosek sędziego śledczego w 
aferze Mattisa i Gillota położył wczoraj szef 
policyi Hamard pieczęcie na lokalnościach 
dziennika „Le Jone“. Z personalu dziennika 
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Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać można franco 
do Administracyi „Głosu Narodu*. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów red kcya nie 
zwraca. 


Adres Red.: Ui. św. Krzyża L7. Adres 
tel. „Głos Naroda“ Kraków. Tel. Nr. 190 


tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za pierw- 


gz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dła miejscowych pre- 
w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cité 


nie było podówczas nikogo. Później zjawił 
się deputowany Pietri i usunął pieczęcie. 

Paryż. Podczas rewizyi znaleziono u Mat- 
tisa także broszury treści antirządowej, oraz 
kartę przynależności do „Action française“. 

Na zapytanie oświadczył Mattis, że czyn 
swój uprzednio dobrze rożwtżył. 
Zrazu szedł za prezydentem, potem gw wy- 
przedził, następnie wrócił się i edina ręką 
uderzył go w twarz, drugą za ta: nął za 
brodę. Gdy prezydent się pochy! Mattis u- 
padł i pociągnął za sobą prezydenta, który 
legł na nim 

Mattis oświadczył, że nie chciał uderzyć 
prezydenta, chciał tylko zagrozić mu ręką. 
Zdaje się on być niespełna rozumu. Powie- 
dział też, źe czynu swego nie żałuje, że dzia- 
łał świadomie i spełnił obowiązek. 

Wszyscy ministrowie, jakoteż prezydenci 
obu Izb udali się do pałacu Elizejskiego, aby 
wyrazić prezydentowi swe oburzenie z po- 
wodu napadu. Także przeważna część amba- 
dorów, posłów i innych przedstawicieli dy- 
Res: Gui zjawiła się w pałacu Elizej- 
skim. 


Parlament turecki. 


Konstantynopol. W sobotę wydano irade, 
mocą którego Achmed Riza, zostaje miano- 
wany prezydentem Izby, a deputowany z Adrva- 
nopola Taalaat pierwszym wiceprezydente ni. 

Konstantynopol. Projekt odpowiedzi sena- 
tu na mowę tronową podnosi konieczność 
konstytucyi i jej utrzymania. Co się tyczy 
kwestyi zagranicznej polityki jak sprawy 
Bośni i Bułgaryi wyraża adres przekonanie, 
że załatwienie tych kwestyi należy zostawić 
władzy wykonawczej i spodziewa się, że ra- 
da ministeryalna w zadowalający sposób 
sprawy te rozwiąże; to samo mówi także o 
sprawie Rrety. 

Konstantynopol. Projekt adresu tureckiege 
parlamentu do sułtana w odpowiedzi na mo- 
wę tronową wskazuje na dążności inteligen- 
cyi tureckiej oraz wyraża podziękowanie suł- 
tanowi, że przychylił się do życzeń tureckie- 
go narodu i zwołał parlament. W sprawie 
Bułgaryi i Bośni wyraża adres nadzićjó, że 
ministerstwo zapewni stosowne rozwiązanie 
tych spraw. Izba życzy sobie dobrych 
stosunków z mocarstwami i ma na- 
dzieję, że Turcya zajmie stano wi- 
sko wielkiego mocarstwa. Dalej za- 
znacza, że parlament nie pozwoli na.wy- 
rzucanie pieniędzy. 


Nowy gabinet. 


Lizbona. Nowy gabinet utworzony został 
według listy poprzednio podanej, jedynie z tą 
zmianą, że ministrem marynarki został An- 
tonio Cabrel. 

Lizbona. Stronnictwo regenerados wystą- 
piło z ostrą opozycyą przeciw nowemu gabi- 
netowi. Słychać, że lzba ma być odroczoną. 


Straszne morderstwo. 


Moguncya. Syn b. posła do parlamentu 
niemieckiego i sejmu pruskiego Rucke za- 
mordował wczoraj przed południem 
ojcai trzy siostry. Morderca jest stu- 
dentem astronomii. Uwięziono go. Podają za 
powód tę okoliczność, iż młody Rucke nie 
otrzymywał od ojca takiej sumy 
pieniędzy, jakiej żądał. 


Bukareszt. W odpowiedzi na mowę trono- 
wą przemawiał w zastępstwie ministra Sztur- 
dzy minister Bratiano. Powitał oń % sym- 
patyą odmłodzenie się Turcyi. W podobny 
sposób zachowuje się Rumunia sympatycznie 
wobec każdego rozwoju i pokojowego postę- 
pu Bułgaryi jak nie mniej wobec niezawisłę- 
ści Bułgaryi. Aneksya Bośni i Hercegowiny 
niedotyka bezpoś dnich interesów Rumunii. 
Rumunia ani geograficznie ani politycznie nie 
jest państwem bałkańskiem. Wreszcie pod- 
niósł Bratiano potrzebę zawarcia traktatu 
handlowego z Austro-Węgrami, z któremi 
Rumunia musi utrzymywać dobre stosunki. 

Madryt. Minister spraw wewnętrznych de- 
mentuje w formalny sposób wiadomość, ja- 
koby Hiszpania zamierzała obsadzić świeży 
punkt wybrzeża północno-amerykańskiego. 

Nowy Jork. Członek tutejszej giełdy pie- 
niężnej H. W. Poor zgłosił kon-urs. Zobo- 
wiązania Poora obliczają na pięć milionów 
dolarów. 


| 
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Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Poniedziałek. „Wesele“, dram w nkt. 1. Wys- 
piańskiego. 

Wtorek. „Ojciec i syn". kom. w 3 akt. G. Egs- 
manna“. 

Środa. „Tamten“, sztuka w 5 akt. J. Maskoffa 
(popularne). 
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Kanarki harceńskie 
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QŁÓB NARODU z dnia 28 Grudnia 1008. 


PRZEWODNIK ADRĘSOWY 


firm chrześciańskich Galicyi i Sląska 


Alwernia, Handlel tow. mieszanych: 
KÓŁKO ROLNICZE. 
Babice p. Alwernia, Handle tow. mieszanych 
KÓŁKO ROLNICZE. i 

Biała, Restauracye: 
JÓZEF CZAPLICKI. 
Bielsko, 
J. KLIMCZAK. -È } 
Bochnia, j 
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE. E 

BORZĘCIN, Mleczarnia (masło deser.) Jan 
Kędzior. | hme 
Buczkowice, Handle tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE. N 
ta Chrzanow, 

Handle tow. mieszanych 


„FRANCISZEK WACŁAWEK. 


P Ciężkowice, Apteki: 
MARCIN KONIECZNY. zi l 
Czortków, Finansowe instytucye 
BANK ZALICZKOWY. AA 
R = Dębica, Fryzyerzy: 
FRANCISZEK NOWAK. 
Masarze: 
M. WAŁASZKIEWICZ. BaN 
Dębowiec, Handle tow. mieszanych: 
KÓŁKO ROLNICZE. „A 
Dobrzechów, Handle tow. mieszanych: 
KÓŁKO ROLNICZE. |. 
Gać p. Markowa, Handle tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE. s | 
Gawłuszowice, Handie tow. mieszanych 
KOPYCIŃSKI JAN. } sa 
" Gogoszów p. Mogilany, Handle tow. miesz.: 
KÓŁKO ROLNICZE. m E 
" Gorzyce, Handle tow. mieszanych : 
DRZYMAŁA ADAM. bba 
Jasło, Budowniczowie : 


JAN RYBAK. 
Fryzyerzy: 
LEON WŁADYSŁAW WIKTOR. 
Zegarmistrze: 


STEFAN OLSZEWSKI | 
Klecza górna, Handle tow. mieszanych. 
KÓŁKO ROLNICZE. 
Kraków 
Agencye: 
AGENCYA HANDLOWO-TECHNICZNA INŻ. 
CZARNOWSKI EDMUND Garbarska 7. 
Mr. Farm. M. Doskowski & r. Szczerski. Głó- 
wne zastępstwo Wyrobów Słowiańskich, 
Smoleńsk 21. 
Apteki: 
WISNIEWSKI KONST., Floryańska |. 15. 
Apteczne składy: 
HANAK J., Szewska |l. 5. 
Banki i instytucye finansowe: 
BANK GALICYJSKI dla handlu i przemysłu 
Rynek 1.26. 
FILIA 0. K.: UPRZ. GAL. AKC BANKT 
HIPOTECZNEGO. Rynek 21. 
BANK ZIEMSKI Rynek l. 25. 
Blacharskie pracownie: 
KUCZYŃSKI Feliks, Krzywa 1. 6. 

Bławatnych towarów handle: 
NEUWERT JOZEF, Sukiennice i. 1. 
NIESIOŁOWSKI, K. Sukiennice l 24—25. 

Bronzownicy: 
KOPACZYŃSKI, Floryańska |. 47. 
Cukiernie: 
MAJEWSKI ZYGMUNT, Karmelicka l. 7. 
PIASECKI ADAM, Długa 10. 

Elektrotechniczne Zakłady: 

KLECZEWSKI T., Jagiellońska 9. 
Farb Perfum i art. sportowych składy: 
REIM i Sp., Rynek l. 37. 
Fotograficzne Zakłady: 
MIEN KLEMENTYNA, Kolejowa 11. 
Fryzjerzy: 
KOWALSKI HENRYK, DŁUGA 4. 


(rasy „Selferta') 


poleca własnego chowu, wyborne 


20 kor. 


JAN SZUFA 


Zakład pogrzebowy i 
Horakowej 


Józefy 


Kraków, ulica Mikołajska L. 
Telefon Nr. 248. 


pod kierownictwem Antoniego Horaka em. 


Posiada największy skład różnych trumien, wieńców i t. p. Urządza pogrzeby do 
najwspanialszych po umiarkowanej cenie i dogodne apłaty. 


fletowym, melodyjnym śpiewie sprzedaje według jakości 

śpiewu, po 8.i10 kor., 12 kor., 16 kor. najlepsze śpiewaki po 

Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem war- 
tości oraz nadejścia zdrowych. 


HoDOWLA KANARKÓW HARCERSKICH 


które okoli a winna popierać. 


Galanteryjnych Tow. i zabawek handle: 
CYPRYAN SZCZUKKOWSKI, Grodzka 2. 


Haftów pracownia: 


Limano va, Hardie tow nie szanych: 
KAŁENDKIEWICZ K 


Lwów. Ageneyve dzia, nik. i b ura ogłoszeń 


ANTONINA PIĘTKOWA, dawniej w Czerni-| SOKOŁOWSKI PASAZ HAUSMANA. 


chowie obecnie w Krakowie Kanoniczna 22. 
Kamieniarsko-rzeźbiarskie prac.: 

FISCHER MARYA. Rakowicka 14. 

PODGÓRSKI JAKÓB, Półwsie Zwierzyn. Ko- 

ściuszki |. 59. 

i Kawiarnie drugorzędne : 
KOZIARSKA M., Rynek Kleparski |. 8. 
SPYTKOWSKA MARYA, Mały rynek |. 6. 

Kolonialne handle i restauracve: 
AKSMANN L. Floryańska |. 31. 
HAWEŁKA ANTONI, Rynek gł. I. 35. 
MACKIEWICZ ŁUKASZ, Długa 34. 
KUvMIERCZYK J., Anny |. 2. 

Kolonialne handle: 
RYGI.ICKI ADOLF, Mały Rynek l. 7. 

„, Krawieckie zakłady damskie 
NIŻYŃSKA ANTON., Grodzka |. 39. 
WĘGLARSKI TADEUSZ, Rynek L 19,11 p. A B 

Krawieckie zakłady męskie: 
MAJERAN LEONARD, Fiorjańsk: 44. l p. 
Lamp Składy: 
| SKLEP GAZOWNI MIEJSKIEJ, Pl. Szczepańsk:] 
Lecznicze Zakłady: 
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY D-raChlursky'ego 
doc. uniw. Jagiell., Rynek Kiep. I. 12. 
Nauczycielskie biura: 


PRE STOWARZYSZENIA NAUCZYCIELEK 


Karmelicka 1. 36. 
BIURO KONCES. przez Nam. Stefanii Łapszów 
z Trembeckich Z% illing, św. Jana 1.2, I p. 
Mąki i kaszy składv: 
RUTKOWSKI, Szczepańska l. 11. 
Masarze: 


SATALECKI WINCENTY, Floryańska 18. 


BIALIK JOZEF, Floryańska |. 51. Filie Szpi- 
talna 17, pl. Maryacki 2. 
Medalików Fabryki: 


[EMANUEL od św. Józefa SZERSZENIEWICZ, 


św. Krzyża l. 13. 
Mieczarnie: 
DOBRZYŃSKIEJ E., Sławkowska |. 12. 
MLECZARNIA DÓBR ŁUCZANOWICE, Pod- 


wale 1. 6 
Miodesytnie: 
ROBACKI K., Sławkowska l. 20. 
Piekarnie: 


KRĘCINA JAN, pl. Matejki I. 9. 
Platerowanych wyrobów składy: 
JARRA MARCIN, Sukiennice. I. 1. 

Powozów składy. 
CYRANKIEWICZ STANISŁAW, Sławkowska 32 
Restauracye: 

WÓJCIK PAULINA, Sienna |. 6. 

Rolet i Żaluzji Fabryka: 
PĘDZIWIATR WŁADYSŁAW, Zwierzyn. |. 8. 
Rzeźnicy: 

BĘDZIKIEWICZ TOMASZ, Bracka 4. 
Ryb handle: 
ERAZM BROCZKOWSKI, Rybaki 2. 
Służby wszelkiej kategoryi biura: 
ROZALIA KRASSUSKA, Jagiellońska 6 
Studniarze: 
ALBIŃSKI STANISŁAW, Zwierzyniec i. 88 (na- 
przeciw Klasztoru). 
Szczotkarze: 
BOJARSKI WINCENTY, Fłorjańska 15 
Wina Skl dy: 
FEDEROWICZ J., Szczepańska 3. 
Witrażów Zakład 1 wyrób :nozaixi: 
ŻELENSKI S. Gabryel, Swoboda 2. 


Krosno, Tkackich wyrobów Fabryki: 
TKALNIA MECHANICZNA „KROSNO“ 
Restauracje: 
TANIA KUCHNIA. 
"Krościenko nad Dunajcem 
Handel towarów mieszanych: 
ANTONI WÓJCIK. 


Krynica, Apteki 
NITRIBIT HENRYK 
Leżalsk, 
Apteki: 
KIJAS HENRYK. 


śpiewaki o najgłębszym | ac. 
ES 


KRAKÓW, 
Stolarska 413 
aoo SAn 


14. 


e. k. oficyała policyi. p 
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Nakładem: Spółki wydawniczej „Postęp“ stow. zarejestr. z ogr. poręką. 


Lwów 15 Sygmówka 
Fabryka mukarenów „Bronisława“ 


BRONISŁAWY z Russockich Kasparkowej. 


, Lutynia niom., Tlandle tow. miesz. 
psi ROLNICZE. 


Łańcut Tunckich wyrobów Fabryki; 


[AKU TOW. DLA WYROB. FRACK. i SUMEN. 
Majdan Zbydniowski, |landle tow. miesz. 


KÓŁKO ROLNICZE. 


Mielec, Handie tow. mieszanych: 
DEBICKI Anteni. 
ŁÓJCZYK J. 
Myślenice. Hrvzyeizy: 
MIECZYSŁAW PAPIERNIK 


Nowy Sącz, Kamieniarskie Pracownie: 
DUŹNIAK JAN. ni. Długosza. 


y Piekarnie: 
SKKUŁOWICZ K., Sobieskiego 330. 


Cukiernie: 


Nowy Targ, 
HUBICKI M. 4 


7 Okocim, Browar: 
GOTZA JANA OKOCIMSKIEGO. 


_ OCHOTNICA, hadle tow mieszanych 
Kółko rolnicze. i 


Opawa. kawiarnie: 
RAJDA FRANCISZEK. 
Przemyśl Fin'nsowe Instytucye: 
TÓW. KASY ZALICZKOWEJ RZEMIEŚLNI- 
CZEJ i ROLNIK. 
Radłów, Apteki: 
KOZICKI ZYGVUUNT. 
Rudawa k. Krakowa, Handle tow. miesz. 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Rzeszów, 
Restauracye: 


INGLOD 


Sokolniki p. Nadbrzezie, Handle tow. miesz 
KÓŁKO ROLNICZE, 


Stary Sącz, Szewssie wyroby: 
KRAJOWA SZKOŁA SZEWSKA. 


Stróże. Meslauracye: 
LANGOWA DWORZEC. 
Wadowice, Finansowe instvlurye' 
POW. KASA OSZCZĘDNOŚCI. 


THIERRY'EGO maść centyfoliowa 
Nujmułejsza wysyłki 2 słoiki k. 3:60, 
wszędzie jako najlepsze środki domowe prze iwko dolegli ością żołd. 
kowym, /gadze, hurczom, załlegmieniu, zaj złeniu, kontwzył I t p. 

Zamówienia luh przesyłki pieniężne nalezy :dres:9 ać: 
A THIERY, Atoka pod Auni łem stróżem, Pregrada ob: k 
Rohitsch. Skład we wszyst ich «ptekach, 


Kolonialne handle: 
KANTOREK IGNACY. 


Szewskie pracownia: 
ZOFIA SUKNAROWSKA, ul. Cicha 264 
w Andrychowie). 


Restauracya 
SZCZYPKA J. ps + 
Wieliczka. Cukiernie: 


(filia 


Tenczynek, Browar: 
TOWARZYSTWO AKCYJNE. | 
Trzciana k. Rzesz., llanille tow. miesz: 
KuŁkO ROLNICZE. 

zakopane, Fryzverzv: 
BOROWSKI. 

Lecznicze Zakłady: 
SANATORYUM DLA PIERSIOWO CHORYCH 
D-ra DŁUSKTEGO. 

ZAKŁAD WODOLECZNICZY D-ra CHRAMCA. 


| Masarze 
GALICA JOZEF. 
Restauracye: 
KUCHNIA LUDOWA. à 
Zegiestów 


ZAKŁAD ZDROJOWO KĄPIELOWY. 


Zmigród. Finansowe inslviucye: 
TOWARZYSTWO ZAŁICZKOWE. 
' Zółkiew. Rzeźbiarskie pracownie: 
JOZEF LASKO rzeżba kościelna i salopowa 


Nowość! : 


Pugilares z zatrzaskiem 


może być otwarly tylko przez wtajemniczonych i da każdego 
pnsilaresu dodaje się sposób otwierania. Z mocnej, czarnej 
skóry, wytrzynała wyprawą wewnętrzną, z elegancką niklo- 
wą oprawą, z 5:ma zupełnie oddzielnem: przegródkami, każda 
dla siebie otwievanemi. bardzo przejrzysty. nadzwyczaj ob- 
Te sam z nujiepszej skóry psa morskiego 
K. 2,5G. NAJWIĘKSZY WYBEUR PORTMONETEK, PUGILA- 
RESOW. TYTONIEREK i KTUI CYGARETOWYCH w moim 


szerny K. 8:80. 


KATALOGU GŁÓWNYM, 


C. i k. Dostawcę Dworu Hannsa Konrada, Dom 
—a€© wysyłkowy w Briix Nr. 696 (Czechy). $r— 


Jedynie prawdziwym jent tylko 


THIERRY'BGO BALSAM 
kę otełną Zakonnicy 


Najmniejsza wysyłka 122 I LG] allio | 
parent flnsznu Iamilijn» do podróży ko- 
ron 5 — opakowanie dereco. 


opak: wanis darmo Uznaue 


Nr. 535 


BIBLIOTEK DZIEŁ WYBOROSYCH 


Najwięks'e i najtańsze wydewni.two Rsiążek polski-h, 


m 
| 2 1b. 50 kop. 


——— 


Co tydzień tom ce | 


52 ksiażki ro- 
na tomu w prenn- 
meracie tyłka 
19 kop 


"zmie, objetosci 
10-12 ark uszy 


so artali e 
kazda 


(ałoroczni p:enumeratorzy „Bibl. Dzieł Wybor, otrzymają, jaķo 


» PREMIUM BEZPŁATNE 
u wytwornem ilustrowanem wydaniu 
Listy Ksrnela Wiejskiego 


zebrane i przygotowane d: druku przez 


Dr B. BIEGELEISENA 


Kataloji vwydowińet» dawniejszych rozsyła się bezplatnie, 
CENA | BIBLIOTEKI DZTEL WVBOROWYCEL 
w WARSZAWIE: Z PRZESYŁKĄ: 


Rocznie (52 tomy rb. 10. - Rocznie (52 tomy) rb. 12,- 
Polvi ezuie (26 tomów) rb, 5.— Półrocznie (26 tomów) rb. 6.— 
Kwaitalnie (13 tomów) rb. 2.50 Kwartalnie (13 tomów rb 3— 
Za odnoszenie do d mu kop 15 zwsrta'nie. 
W oprawie: Kto chce mieć „Bibl Dzieł Wybor“ w oprawie 
do laca ża © rawọ: rocznie rb. 6 pół rb 3, kwart. rh 1506 
arówno w Warszawie jak z przesylką. 


Adres: Warecka 14. 
Redaktor Zdzisław Dębicki Wydawca Kazimiera Gadomska 


l 
Pojedyncze numera „Głosu Narody“ 


nabywać można w następujących handlach w Krakowie: 


W Rynku głównym: 
Trubka główna, 
Man. owska Sukiennice. 


Płac W. W. Świętych; 


LJ 
Frommier. 


w ul. Długiej: 
B;kner 1. 4, d 


w ul. Sławkowskiej; 
Maćkiewicz |. 42. 


Ajeneya dxenomkóow |. Hoptasa 
1 Sabur nowej. 
w ul. Floryańskiej: 
Wankulski I. 18. 
Markowicz |. 22. 


w ul. Zwierzynieckiej: 
Nikiel 1. 29. 
w ul. Wolskiej: 
H. Goldberg 1. 25. 
w ul. Kopernika: 
Smolik 1. 2. 
w ul. Szpitalnej: 
Kiusk p. Grudzińskiej. 
na Dworcu kolejowym i 
Stefan Kavka. 


w ul. Karmelickiej: 
J. Erkur l 18. 
w Zwierzyńcu; 
Kazimier: Ruduiski. Kościuszki 21. 


—m"—LL— aooo 
-e a 


KAMIb BAUM | 


w TARNOWIE. 
i Skład papieru i drukarnia 


w ul. św. Jana: 
księgirnia Piwa ski i Sp 
w ul. Szewskiej: 
Czapiński i Sp. L 2, 
Kretschmer |. 23. 
i w ul. Wiślnej: 
Nikiel l. 11. 
i w ul. Siennej: 
Dabkowski (obok Gimn. św. Jacka. 


w ul. Dominikańskiej: 
Schreiber (obok Jatek). 


poto e E 
e 


m 


| W Krakowie ul. Kunonicza l. 18 
JEDYNA w KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Jynacego Warma 


komercyalna 
POLECA 


1000 kopert z firmą kupiec 
ką K. 4 urzędow. K5. 


Znakomicie gumowane. 


| 
oaaae a we ppm [opłata 


Zaklad urtywsyczu - 
katwieniurs. i budow :> 
Juzeła KULESZY = wy ylum kużdema 
moj wilki polski, bo- 


naprzeciw cmentarza $% 

w Krakowie posiada gato ilustr. katolog 
wielki wybór goto- => główny z : rzeszło 
wych pomników z pia- 3090 rycin. doskona- 
skowca, granitu i mar- P” lych i tanich instr. 
muru. Podejmuje się ks muzycznych  wszel- 
wykonania grobów kiego rodzaju. C. t k. 
dostawca D voru 


w miejscu i na pro- 
wincyi. Telefon 759.4 Kanns Xonrad 
wysyłka Instrumentów 


WOWOYA 


SYZE 
. O «a 
| | » Brlx nr. 1613 
U m al l 6 U) q: (Czechy.) Skrzypce szkolne bez smyczka jaś 


Wyszło z druku. po kor. 4:80 B'50, 6. -- Do tego smycźek 

skrzypcowy ko —-. 80; 1.—, 1.80 Cytry, 

| flety, klarynety, Harmonje itd. na skła izie 

Żadnego ryz;kal Wymiana dozwolous lub zwrot 
pienłędzy. 


„Smierć ciała nie jest 
śmiercią duszy,czyli umar 
li żyją. 


Treść: Siły duszy |: dz. na jawie i we 
śnie Jasnowidzenie Na granicy ży- 
cia i śmiero'. Największe męcza nie 
zamiu' ivją się w rozkosz. Sm eré jest 


„_ Lmiana lokali 


Fabryka stor i żaluzyj Władysława PĘ- 
DZIWIATRA przy ul. Źwierzynieckiej za 
stała przeniesioną do Dębnik ul. 
Hościuszki |. 15, I piętro (aaprzu 
ciw kupliczki) Dla lepszej dogodności Sss 
nowaej PT. Publicza ści zaiówienia przy - 
munie r wniaż Roim i S-ka. 


najwv/szym zachwytym i sądem. 
Smierś jest oddzieleniem od cisla 
pierwiastka d.:ch wego z warstwa- 
ni ma artyzmu. Co mówi profesor 
Dr. Lombiroso? i t. d 

Cena l. K. 20, z przes.7x., 1. K 
40; za c.jiczką f. K. 80. Do naby- 
cia, w Adu inistracyi „Głos i Nuro lu" 
Ta 


| Z pow zunia.u 
1634 Wł Pę dzi gintr 
Wyszło z druku: 
uł. św. Krzyżn 7. "As IE 5 
È ; „Tajemnice powodzenia 


li OGŁOSZENIE. w życiu“ 
X Wina do mszy $w. i =i;t j przez Dr. M. Harweya. 
Qf oos u ks Piotra Kraweczu a ha- $ Treść: W towarzystwie. W stosunkatťli 
nuszow eSzócach p locws megy: z ludżmi. Namiętności. Panowanie nad sò 
i à Wsgiy A bę. Potęga woli i skupienie umysłu. Śro- 
Śtołowe wino oi © h 60 b ‘į dek na znużenie. Jak pozbyć się obaw i trosk? 
16h su h.i l Ko htur Y Jak wychowywać dzieci do szczęścia? Hy- 
Tokaj samorodny ol i K ld giena. Na czem polega szczęście? i t. d. 
ISSSOM AG. KOD. aa Cena 1 kor. 50 h, z przesyłką pocztowa 
X uwe L kor. 70 h., za zaliczka 2 kor. 10 h. Dà 
Tokaj ałodki „Assu“ K nabycia w Administracyi „Głosu Narodu" ul 
DS 4 liter | św. Krzyża 7. 


| Blaga o liiosć 
Sta usku, 8J lut licząca, wiowa p 
ranie z r. i831, tumująca przy sobie n.eale- fi 

| czalnie chorą córkę o wspomożenie jakim- 

' kolwiek datkiem. Łaskawo ilatsi ua teu 


latki Kraków, ul. Floryańska 2, Hotel Drez- J% 
cel przyjmuje w Adm „Glusu Narodu. deński, ul. Długa 12. 1207 Q 


Zmiana lokalu FESEEEEENENNEME 


Pracownia sukien;damskich i szkołatkroju p. £ Ogórki domowe kiszone 
[a] aF L O RA [e] na wodzie znane 2 dobroci, poleca handel 


została przeniesioną z ul. Podwale i. 10. Adolfa Ryglickiego 


na ul Sławkowską I. 11. II piętro Iront, w Krakowie, Mały rynek Nr. 7. 


„Zdrowia. A 


wetu- iGzękolada wa“, „Z orzechami” 


wyrób własny poleca 


ADAM PIASECKI, CUKIERNIA 
I FABRYKA CZEKOLADY g 


+ 


Z Drukarni „Głosu Narodu“ w Krakowie, al. św. Krzyża 7. 


